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RZUT OKA NA STAN DZISIEJSZY WYRABIANIA 
CUKRU z BURAKOW. 
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ningo Wiadżieliś datek wielkim 
3 aati tonii powiedzieliśmy, po y tac 
a Pran wdetoń Kiajoweść, że tak powiemy, silniejsze 
og SE + ie bowiem i ilość otrzymanego 
dał bodźca: przez ulepszenie: otr ojc 
go ga a zrównoważyły one powickszone wydatki, i znajdwą 
sh rade dzisiaj na pomyślnej stopie. w Czechach i Niem: 
da mimo tanności cukru szczególnićj w Prusiech, cukrownie 
źnajdiiją się w stanie kwitnącym, chociaż, jak czasopismo Din- 
lera przekońywa, w okolicach Magdeburga płacą za sam najem 
Sr a gruntu pod buraki w drugim roku gnojenia 16 do 24 ta- 
larów ŚWażną jest teraz rzeczą zastanowić się, czyli cukrowni- 
ctwo u nas w przyjaźniejszych okolicznościach od Fräiieji i ajA 
miec istnieć mogące, znajduje się na drodze postępu: odpowie Ź 
ħa to pytanie dosyć zaspokajającą dają następne wynikłości sta- 
gwi > 274 że do roku 1537 pory ye Ke WE epen 
$ E 1 u” Sie W Guzowie (król. połsk.). gł 
raj pa jp roty statystycznych przez rzady chao 
acisi było ich 23, z tych wieze pea pe yeda 
rabiających rocznie więcćj niż 20,000 - pko i A -Mat jets 
zaś J niejszych: nie licząc w to Ak 250 kd pady ie 
th trzech, 6 cukrowni, które wtym 4) Gabernji osie 
iwiekszy zakład jest w Hermanowie, x ' 
Pr Aee T rocznie 500,400 funtów cukru airaa 
najmiicjoky we wsi Makowie, wydający 230 funtów cu a l su- 
zó% 6’ Co się tyczy położenia cukrowni, Gubernja Warsza- 
iok da ich /, Lubelska 8, Radomska 4, Płocka 2, Au- 
wska posia A ý , 3 kei wynosi P2141005 
gustowska 2. Ilość wyrobionewo w nich cukru w) osi 1,2 e 
funtów cukru rafinowanego wyrobione w Hermanowie, į 12,00 
ą białego z wsi Horostyta. rena 
grret hr mi fr czyli w miarę upowszechniającćj się u nas 
Śbiykacji! turu burakowego, Wzrasta zużycie cukru, najlepićj 
także odpowiedzą liczby statystyczne. ża. H 
Podług wiadomości urzędowych w roku 1835 cała ludność 
RER: -ukru 3,108,665 funtów, w tę zaś ilość już 
4 miljonowa zużyła cukru 5, ( untów, w te eji 
wchodzi 72,020 funtów, które wówcząs wyrabiała cukrownia Gu- 
> pe A 1844, a zatóm w Y Ist Późnićj, ludność „naszego 
kraju 4,700,374 głów wynoszaca. Spotrzebowała cukru podług 
Beia akaloweżo za rubli srebrnych 369,793, kop. 7 liczą 
funt kopiejck 15, wypadnie sprowadzonego cukru z zagrani: 
cy funtów 2,405,287 2/15, dodawszy do tego cukier wyrobiony 
w fäi Kaki w ktsjć, wypadnie ogólna ilość spotrzebowanego 
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w roku 18844 3,670,292 funtów; zatém wypada stosunek 
pod względem na ludność prawie tenże sam co przed 9 | 


cukru 


at, nie 
dochodzący i funta na głowę, eo ogromną stanowi różnice 


dzy krajem naszym a wielu zazranicznemi, a zdrugicj 


mię - 
strony 
A w nich 
zagranicznemu: ho 
umi przeszłemi znn. 


widzimy, że w miarę wzrastu cukrowni krajowych cukier 
wyrobiony, musi i w dobroci wyrównywać 
przywóz tego ostatniego w porównaniu z lat: 
cznie się umniejszył. 

Z uwag wiec powyższych z pociechą widzimy. że stoso. 
wnie do wewnętrznych zasobów, nasz kraj i w tym rodzaju prze. 
mysłu jest na drodze ciagłego postępu, który to przemysł be. 
dąc ściśle rolniczym i przez swe udoskonalenia dażac ciagle do 
pomyślniejszćj przyszłości, zastąpić korzystnie może 
widocznie niekorzystne wypalanie wódki. 

Co się tyczy Rossji, wiadomo, że w tém państwie od sa- 
mego powstania ceukrownictwa burakowego, istniało kilka tego 
rodzaju fabryk, jako to pp- Blankennvagla, Gerarda, Malcowa, 
hr. Kuszelewa w Moskwie, Dawidowa i Neidharda w Grelu, 
które ciągle starały się utrzymać, jeżeli nie na bardzo świetnej, 
to przynajmnićj na dosyć korzystnej stopie. W następnym cza- 
sie coraz więcćj tamże rozwijało się cukrownictwo, a z cieka- 
wćj w tym przedmiocie rozprawy pana Masłowa, umieszczonej 
w piśmie Zurnat Zemskoho Hożajstwa z roku 1543, dowiady. 
jemy się, że dzisiaj nie zatrzymało się ono na zwyczajnćj dro. 
dze postępu: bo uprawa buraków upowszechnia sie Szczególnicj 
w Guberniach Woroneskićj, Kijowskićj, Mobilewskicj i Mińskiej 
a zatem pierwszym warunkom fabrykacji zadosyć się staje; w sku: 
tek też tego rozwinęły a eiie yia niektóre cukrownie, szcze! 
gólnie w Gubernji Kijows a Bobryńskiego, która 4h fahipy: 
ka posi-da dzisiaj 4 aparaty” w UL, należy do zakładów zna- 
komicie udoskonalonych. Nie Mpo age y innych Rossyjskich 
cukrowniach lub istniejących, lub ciagle powstajacych, nadmie- 
piamy jedynie, że kraj ten nie ogranicza się na śsamćm upi- 
wszechnieniu cukrownictwa, ale przez ulepszenie na jego łonie 
pomyślane, okazuje, że przemysł (en w nim się unarodowił. 
Do rzędu tych ulepszeń należy projekt kapitana inżynierji By- 
kowa, obiecujący zapewne wielkie korzyści cukrownictwu bura. 
kowemu. Jakkolwiek zaś skutek tego projektu jeszcze Jest nie 
wiadomy; wszystko to jednak przekonywa, że wyrabianie cukru 
krajowego w Rossji należy do tych rodzajów przemyslu, które 
tam na znakomitym stopniu rozkwitnienia się znajdują. 

Lubo przedmiot niniejszego pisma nie dozwal» zastana- 
wiać się długo nad ulepszeniami w ostatnich czasach w téj fa- 
brykacji, lub nad któremi obecnie pracują, choć w kilku jednak 
słowach o najważniejszych wspomnieć tu wypada dla przekona- 
nia się, czy w przyszłości większych Jeszcze od dzisiejszy ch ko- 
rzyści po cukrownictwie spodziewać się nie mozna? 

Wiadomo ile sobie nie dawno obiecywano 


dzis już 


z użycia 


aków; myśl ta nie została po- 


w cukrownictwie wysuszonych bur a nie 
głoszenia pism przemy- 


rzucona i w roku upłynionym podług o a 
słowych, w okolicach Magdeburga urządzono niektóre zakiady 
tak. aby mogły suszyć buraki: następnie mające się przerobić 
sposobem Sehiitzenbacha. Wynikłości dalsze ztąd otrzymane 
dotąd są niewiadome. 

O tym przedmiocie dla tego tuti 
odstręczać od zajmowania się nim jako 
tąd wcale nie zaniechanym. j , 

Do najgłówniejszyc że tak powiemy zmian w cukrowni- 
ctwie jak to publicznie przyznali najbieglejsi chemicy, np. pan 
ijłumas na posiedzeniu instytutu francuzki*go, zmian uproszcza- 
jących całą fabry kacje, a zatćm silnie n: przod ja posuwających, 
należy szczęśliwie pomyślany nowy sposób Schiitzenbacha oczy- 
szczapia cukru; dla ważności pominąć go nie mozna, bez po- 
świecenia choć kilku słów jego opisowi. Polega on na nalewa. 
niu na cukier (drugi produkt) syropu w temperaturze 23 R. 
a 75 hy grometru Deluka, cukier powyższy znajduje się w czwo- 
robocznych skrzynkach drewnianych, opatrzonych dnem z kratki 
drócinej i drugiem ołowianćm, lączącćm się ze zbiornikiem 
dla odebrania odchodzącego syropu. Skoro raz nalada ciecz 
odpłynie, wlewa się na nią drugiego Syropu czystego, ito dotąd 
się powtarza z coraz lepszym syropem, że owzyma się aukieb 
zupełnie piekny, co zwykle po piątćm na laniu w „dniach od 5 do 
i4 następuje. Syrop odpłyniony równiez przerabia się na cukier. 

Pomimo więc tak wielkich ulepszeń w sposobach wyrabia 
nia, a ztad i korzyści dla przedsiębiercow, muszą jednak istnieć 
przeszkody tamujące obszerniejsze rozwinięcie się cukrownietwa, 
kiedy to dotąd jednak bardziej się nie upowszechniło; rzeczy wi- 
ne i to jednakowo za granicą jak i u nas, z nieu- 
bardzićj za 


j wspominamy, , aby pie 
bardzo ważnym a do- 


ście istnieją 0 
powszechnionej ich uprawy; ta przeszkoda coraz 
granicą się zmniejsza i unas z „zadł 
przez uczniów instytutu gospodarstwa wiejskiego tak zuakomi- 
cie pod opieką rządu rozwiniętego, rozszerzą Się wi kraju zasai 
dy. naukowe wyrozumowanego gospodarstwa, „wtedy to dopiero 
okaże się do jak wielkiego dójść rozkrzewienia i jak znakomite 
korzyści ziemi naszćj rolniezćj, cukrownictwo krajowe zapewnić 
maze i 
——— 

G miejscach ochronnych sztucznie urządzonych czyli tak 
zwanych remizach w polu dla zijecysi kuropatey. 
sło do sto. pięćdziesiąt prętów kwadratowych 
na krzyż dwoma scieszkami 4 do 
5 stóp szerokiemi, zasadzone sosenkami jalowcem, glogiem, li- 
gustrem i różnemi podkrzewami, mianowicie - takiewi, których 
owoce za zdrowy i posiluy zćr koropatwom poslużyć mogą, sta- 
nowi miejsce ochronne, czyli tak zwaną sztuczną remizę /naj. 
dujsce się w nićj drzewka i krzewy, gdy dorosną i najwięcej 5 
stop Ys$kuści, obciąć w wierzchołkech nożycam, żeby się wię- 
cćj w boczne gałęzie rozrastały i dobrze zacieniały. Wysokie 
Jaś drzewa pod żadnym wzgledem cierpiane być nie mogą; 
a to z przyczyny, że jeżeli wśród pojedyńczo moją 
ptastwo przesiaduje, Czyste utrzymanie chodników krzyżowych 
nie tylko upiększa remizę ale oprócz tego niezbędnie jest po- 
trzebne du sprawdzania liczby zwierzyny, prędszego złowienia 
kuropatw rozjazdem (jeżeli byłoby naszym zamiarem pewną ich 
liczbę przez zimę W omu przechować), a nadto ułatwia tępie- 
nie drapieżnych zwierzat. Miejsca ochronne nader. korzystnie 
wpływają na prędkie rozmnażanie się kuropatw i zajęcy; a do- 
świadczenia przekonywajć; 7€ bez nich nie podobna doprowa- 
dzić zwierzostanu do zamierzonćj doskonałości. 

Na przestrzeni 1400 morgów polskich polą, 30 takich remiz 
mnićj więcej w równej od siebie odległości, a zawsze w zna- 
cznem oddaleniu od sąsiedzkićj granicy, starając się oile miej- 
scowość dozwała zakładać je na wzgórkach piaszczystych, lub 
też na gruncie najmnićj zdatnym do rolnego gospodarstwa są 
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apewne nie zadługo ustanie, skoro. 


drapieżne” 


dostateczne do hodówania kuropatw izajęcy. Co do kuropatw 
w każdćj remizie utrzymuje się jedno stadko, w któróm w prze” 
cięciu 12 sztuk liczyć można. Na wskazanćj wice przestrzeni 
pola hodować można każdego lata 360 sztuk kuropatw, i ta licz- 
ba nie jest wygorowana. // téj liczby można każdego luta ubić 
260 sztuk a reszta pozostać winna na rozmnożenie i na ubyte 
z powodu drapieżnych zwierząt i. ptastwa. s 

Sztucznie z:kładane remizy, których potrzeba dostatecznie 
usprawiedliwioną została, zasługują na pierwszeństwo przed na- 
turalnemi zaroślami, zwykle u nas w polach znajdującemi się; 
zwłaszcza, gdy te jeszcze na całćj przestrzeni pola nie równo 
są rozłożone, miejscami zbyt małe, a przy granicach obcćj po- 
siadłości za obszerne. : 

Powiedzieć nam teraz potrzeba 0 zayrowadzenia zajęcy 
w miejsca ochronne czyli remizów. - Przedewszystkiem Saabad 
dzić pola od drapieżnych zwierząt, największych nieprzyjaciół 
zajęcy, jakiemi są lisy, dzikie i domowe koty, tchórze, kuny itp. 
a nawet i drapieżne ptastwo. Następnie wpuscić potrzeba do 
ochrony lub remizy kilku samców z młodu wychowanych lub 
sieciami złapanych; zaś w drugićj stronie pola, równie do gaju 
lub zarośli, taką liczbę albo o kilka więcćj samic. W krótce one 
połączą się z sobą, zaczną się parkać i rozmuażać, a. nowego 
siedliska już nie opuszczą, aby tylko przez parę lat były oszczę- 
dzane i ochraniane. Małe krzaki i zarośle w polu (gaiki) do 
rozmnożenia ich liczby koniecznie sa potrzebne: bo w czasie 
tegich mrozów nie tylko służa im za ochronę od zimna, ale 
iod prześladowań drapieżnych zwierzat i ptaków. -Oprócz te- 
go w czasie giębokich śniegów trzeba: im dostarczyć żywności, 
rzucając wieczorem malemi wiązkami siano, W miejscach gdzie 
się pajbardzićj przechodzą i utrzymują; oraz kapuściane liście, 
głąbie, jarmuż i t p. warzywa, nareszcie wiązki niemłóconege 
owsa. 1-54 
| Zdarza się często, mianowicie w kraju naszym, że okolica 
dogodną jest z położenia swego ibardza sprzyjaj cą hodowa- 
niu zajęcy, a jednak zbyt malo obfituje.w tę zwierzynę. To 
ztąd pochodzi, że bez umiarkowania ma nią poluje kto chce, 
albo też niszczona bywa przez mnogość. drapieżnych zwieczał 
i ptaków.  Niedogodności tćj najłatwićj zapobieże się przez za- 
prowadzenie ochson lub remiz, tępić drapieżne zwierzęta i ptaki, 


i wstrzymać się przez czas niejaki cd polowania chartami 
i ogarami. 


howaniu powyższych przestróg obok płodności 


Przy zac 
do roku kocą się) można 


samic. (albowiera te trzy i cztery razy. 
być pewnym pomyslnego skutku. TE 
Jezeli na przestrzeni 150%) morgow wynoszącej znajduje 
się w trzydziestu remizach 100 samice i 50 sąmeów; w oWczas 
możemy rachować, że rocznie 90) zajęcy przybędzie, jeżeli ara- 
pieżne zwierzęta i ptaki S% W tćj okolicy wytępione: bo młode 
następnćj już, wiosny wydaj Potomstwo a nadto zajączyć mo- 
że 5 do 10 lat. 
Nasi jednak myśliwi rzadko dożyć mu do tego wieku do- 
zwolą. Z przestczebi podanćj możnaby rocznie 900 ubić zaję- 
cy bez nadwerężenia zwierzostanu, Jeżeli pola są ŻJżne i žżér 
na nich obfity, wówczas „bez Wwyrządzenia szkody rolnikowi, 
może żyć na |0 morgach jeden zajsc; przeciwnie. zaś na polu 
małą roślinność majacćm, gdzie rolnictwo na niskim stoi» stop- 
nia, i polowa powyzszej liczby nie wyżywi się: Oprócz wyżej 
danych przestrog, które scisle. zachować należy, jeżeli hodo- 
wanie zajęcy po remizach pożądany cel ma, osiągnąć, każdy 
wlaściciel oraz dobry myśliwy powinien mieć'w pamięci naste- 
pujsce uwagi: 2 
«) Polowanie na zające odbywać się tylko powinno przed 
wyżlew, z naganką na wychodniego i Na stanowisko, „Zwolen- 
nik polowania z ogarami, nie chętnie zapewnie przystanie na 
powyższe warunki twierdząc: ŻR wszystko jedno przed jakim 
psem ginie zając, czy przed wyżłem czy ogarem. Twierdzenie 
to nie jest bez zasady, lecz ogary więcćj płoszą i za granicę 
wypędzają, co nie może być celem tego kto zaklada remizy. 
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“a` by Wiecej dybać na samce'niż na samice, tio się ich wię- 
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ećj rodzi i w parkaniu wielką są jwzeszkada. Cechy odróżnia” 


jące płeć sa nastepujące: samiec robi w biegu. krótkie sko 
i trzyma osmyk w zórę zadarty; samicą zaś ma bisa mae. 
Szy, aosmyk trzyma nadół przycisniony. Leżąc. w kotlinie i Ly 
ma samica słuchy więcćj rozpostarte, samiec zaś więcćj se: one. 

c) Dla przekonania się czy jest odpowiedny Aep oa sa 
między płcią, powinien. myśliwy często odwiedza o Js x 
ochronne czyli remizy, mianowicie w pięknych dniac Ka „o 
i marca, i z tych zające za pomocą 3 lub 4 Pory b 95 a (= 
lasu wystraszyć. Jeżeli się okaże, że za jedną myć RO LK 
lub 3.ch gachów, wówczas pogł Go 4 ostatniego ubić trzeba, 
z prz n wyżćj wyluszczonych. r 08 r 

k dy Pam dzie hódowanie zajęcy prowadzi się BARRA 
cznie, czyli gdzie największą ile być może na danćj ję ża 
mieć chcemy liczbę zwierzyny, remizy takie venea o R 
ności potrzebną ich liczbę zakładać, rochając pp j Ti 
1/38 do 1f2 morza na jednę. W tych ciigle oddalać p : 
rapieżców, a zimową pórą karmić trzeba sanne : 

Jeżeli po remizach w małej liczbie zosjdujace się Karoni 
twy pragniemy rozmnożyć w odpowiednym stosunku z ROMEA 
ścią pól i obfitością żćru, winniśmy usiłowania nasze s 
do spełnienia następujących warunków: EN 

1) Przez pierwsze trzy lata "PIR page mi Ag 

reg TA dy się rozmnozą, ta f 7 U 4 
SE Fa AA ma ige przynajmniej 11/3 
cześci ogólnego, zwierzostanu p bk: | z Ag PO lec H 

9) Wszelkiemi środkami tępić rozliczne gatunki draj ; rd K 
zwierząt iptastwa, strzelać koty napotykane w polach, w łąkach 
weint in psom błakać się po nich nie dozwalać, mi nowi- 
ME ag do późnćj jesieni. Największym nieprzyjacielem 
F- erry kuropatw są łasice. Najskutecznie jszy sposób wygu- 
bienia tych szkodliwych zwierząt jest następujący: do jajka 50- 
łębiego przez mały otwór wpuścić 7 do 5 kropli lauda ram li- 
quidum, otwór zasmarować lojem, następnie w remizie na prze- 
smyku położyć tak przyrządzone jajko, które lasica MAV 
w miejscu mocno zasypia, w porze zaś zimowćj zaraz zdycha. 
Wreszcie żeby koty mlodych kuropatw w polu nie szukały, po- 
trzeba iv uszy przy samym łbie ucinać. Wychodzą oni do świ- 
ta na polowanie, jeżeli im rosa leje się ył uszy, z ace po 
wracają. Psom zaś aby w pole dąb chodzi Y Wara IAR ai 
knebeł (kawałki. kijów) 12 do IS cali dlugi i 2 całe gru y; 4 
aby jeden jego koniec wlókł się pe osy . , HEC" 

3) Swawolę chłopców w psuciu jaj i wybieraniu lęki 
z gniazda ukrócić odpowiednemi środkami, które są zgodi 
z prawami krajowemi. sl i 

4) Starać sif ustosunkować liczbę kogutów do liczby kur; a 
nawet gdy młode | uropatwy farbować zaczynają, wybić stare sam- 
ce jest dobrodziejstwem dla miejscowego zwierzostanu: albowiem 
te częstokroć dla błahych przyczyn wyprowadzają w jesieni lub 
w porze zimowćj całe stadka w inne, i to nawet w odległe 
pola. . 

5) Drzewa Wysokie wśród pól, na których jastrzębie sia- 
dają, czyhsjąc na kuropatwy i zające, powycinać, | Rzecz na 
pozór bagatelna, wiele Się jednak przyczynia w kraju naszy m 
do wytępienia tych uzytecznych zwierząt. 

_6) Podczas mrozów, gdy spadną wielkie śniegi, a te jesz- 
cze do wilgotnej ziemi przymarzną, jub po odwilży pokryje zie- 
mię gołoledź, niedozwalająca kuropatwom dogrzebać się trawy, 
piórek żyta i pszenicy, karmić ich liśćmi kapusty oraz pošle- 
dnićm ziarnem różnych zbóż. Jak sobie w tćj mierze postąpić 
zbyt jest wiadomo. Celem ochrony od ptaków drapieżnych. maè 
der jest użyteczną rzeczą przy podanćj żywności pourzadzać 
szałasy z gałęzi sosnowych albo i innych ną zasiewach ozimych 
wcześnie w jesieni, aby się do nich przyzwyczaiły: co jednak 
robi się tylko w pobliskości zabudowań gospodarskich. dla do- 


gadniejszćj kóntróli zwierżostanu t przeszkódzenia kłosownikom, 
aby kuropatw na sidła: i siatki nie wyłapali. 

7) Polowania przed: Iszym września nie dozwalać, z po- 
wodu, że! młode jako jeszcze niedorosłe, nie zapewniają dosta- 
tecznćj korzyści, a nadto wcześniejsze wbicie statki i koguta (co 
może łatwo: nastąpić) pozbawia: pozostałą familję 
pieki, a pczez to całe stadko „wstawione jest na' zgubę. 

8) Starka więećj niesie jaj i liczniejsze wyprowadza stad- 
ko niż mloda kura; nie korzystać z PoWyższćj przestrogi byłoby 
rozmyślnie pozbawiać się większych korzyści: czego unikając, 
strzelania do starek zabronić Ubycie koguta od Gucbuwek któ- 
re jego opieki. już nie potczebują, jest nawet korzystnóm die 
zwierzostanu. Wystrzelać zaś całe stadko młodych, pozosta- 
wiając samą starkę, jest nie przezornie, sdowodęm nieznajomości 
rzeczy i tego myśliwym partaczom najsurowićj zakazać 
> Dla ochrony od klęsk wścód mrozów i dużych śniegów, 
dobrze jest corocznie w późnćj jesieni złowić odpowiedną liczbe 
kuropatw, do utrzymańia lab zaprowadzenia zwierzostanu za. 
mierzonego i te przechowawszy przez zimę w czas na wiosnę 
w dniach pochmurńych lub wieczorami powypuszczać parami do 
krzaków i zarośli remizów. Jednak bez obcinania im skrzydeł, 
bo pozbawiając głównego śródka obrony, byłoby to samo, co 
ich dobrowalnie oddać na łup licznym nieprzyjaciołom. Takie 
to łowy odbywają się przy kańcu października lub w listopa- 
dzie. Kuropatwy nakrywają się rozjazdem i z każdego stada 
w osobnćj klatce hodowane być muszą: bo inaczćj w usta wicznćj 
wojnie zostawać będą. Klatki, na ten cel sporządzone, powin- 
ny mieć ł0 do ł2 stóp długości, 3 stóp szerokości, i na 10 do 
12 tylko cali wysokie Dwie ściany boczne, jedna dluga, druga 


krótka są z siatki © drócianćj. W ścianie krótkićj są drzwiczki 


do wypuszezania karopatw i do podawania im-pokarmu i napoju. 
Takich klstek kilka zrobić trzeba, stawiając jedna na drugićj, 
w izbie przestronnej, widnej, w którćj latwo odświeża się po- 
wietrze, a okna obwarować drócianą siatką dła ochrony kuro» 
patw od nieprzyjaciół, jako*to: kota, kuny it p, Dno każdćj 
klatki posypuje się rzecznym piaskiem, grubo na cal jeden. Za 
napój służy świeża woda, a poślad zbożowy za pokarm. Dla 
odmiany: dawać imtakże liście kapuściane. Woda i żćr codzien: 
nie świeże podają sie. "Dym sposobem kuropatwy przechowuja 
się aż do wiosny. "W klatkach tych możnaby dać dekę czyli 
sufit z płótna, aby zrywając śię nie ohijały sobie głowy o de- 
ske. Zbytnie ich nie trzeba karmić, bo inaczćj zrobią się zbyt 
pysznewi, (tłustemi), a-wtedy starki nie chcą się zapładzać, 
Tym sposobem przechowane kuropatwy przez zimę, można 
czy to już na dawnićj czy na nowo założone remizy na wiosne 
pod krzaki puścić, gdzie się wkrótce aswoją i rozmnożą, 1 
Jeżeli właściciele ziemscy te i wyżej podane przestrogi 
u siebie zachowywać będą; jeżeli na strzelca obiorą człowieka 
nietylko obeznanego a nabijaniem broni i chowaniem psów my- 
śliwskich, ale-nadto =i RAGE posiadającego przynajmnićj 
główniejsze zasady teorji łowiectwa, wówczas zające i kyropa- 
twy wkrótce na ich polach rozmnożą SIę, a dobra równie u nas 
jak za granicą, będą mogły do stałćj rocznćj. intraty z 1500 
morgów pola najmnićj 500: zajęcy i kilkaset kuropatw zaliczyć, 
jeżeli tylko miejscowość jest odpowiednią, 
Komu zależy obeznać się bliżej z łowiectwem polskićm da- 
wnóm i teraźniejszćm zalecamy dzieło: Sylwan poświęcone nau- 


„ce leśnćj i łowieckićj, a mianowjcję tom 22 z roku (844, obej- 


mujący „gospodarstwo łowieckie z historją łowiectwa polskiego, 
przez Mikolaja Reumana w Warszńwie. 


; < y 
Kiedy kr owy najlepiej doie? 
Angielscy gospodarze radzą gospodyniom, aby krowy. nie 


przed sle po napojenia kazały doić, albowiem więcćj wtedy 
młeka wydzielają. Utrzymują oni także że trzy razy lepićj doić 


potrzebnej 0- ` 


JS 


na dobę niż dwa razy: Różnica ztąd ma być tak wielk», że 
w grudniu z 30 krowami uskuteczniona próba trzykrotnego na 
dobę dojenia, dziennie dała o 73 kwart więcćj mleka; gdy zaś 
te krowy znowu tylko dwa rdzy doić na dzień zaczęły, pier- 
wszego dnia dały 6l, drugiego dnia 54, trzeciego 50 i przy tej 
ilości już zostało, lubo krowy tak jak pierwćj dobrze byly kar- 
mione. Za przymnozeniem trzykrotnego dojenia, znowu ilość 
mleka się w rzeczonym stosunku powiekszyła. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


R OLE 


Londyn 24} marca. Dowozy zagranicznćj pszenicy w ciągu 
uplłynionego tygodnia wynosiły blisko 25,000 kwarterów, ale an- 
gielskiego zboża wszelkiego vodzaju w ogólności mało dowie- 
ziono; o białą pszenicę dopytują się iceny poniedziałkowe che- 
tnie dają; czerwona nie tak łatwo się zbywa. W pszenicy pod 
zamknięciem mały jest obrót, i tylko kilka Jadunków 62 funto- 
wćj Rostockićj znalazły kupców po 46 szyl. za kwartev z frach- 
tem, za najlepszą zaś płacone 5l szyl. 6 pens. Jęczmień we 
wszystkich gatunkach tak jest drogi jakeśmy ostatnim razem do= 
nieśli. Grochy podobnież szary, groch rzadki bardzo i bardzo 
pożądany; dopytują się (eż i obiały jednakowoż po niższych 
cenach jakby posiadacze odstąpić chcieli. Zapas owsa na targu 
jest bardzo szczupły a przedaże odbywają po cerie wyższćj 06 
pensów na kwarterze. 

Londyńskie ceny przecięciowe:. Pszenica 59 szylingów 6 
pens. (47 złp. gr. 20 korzęc Jęczmień 30 szylingów 3 pens. 
Owies 22 szylingi II pens. Zyta 36 szylingów. Groch 34 szyl. 
10pens. za kwarter. iw zd 

Ogólne ceny przecięciowe z ost, tnich sześciu tygodni: Psze- 
nica 54 szylingi 7 pens. (43 złp. gr. 25 korzec) Jęczmień 29 
szylingów ll pens. (wies 21 szylingi 5. pens: Żyto 33 szyl. 5 
pens. Groch 34 szyl. Il pens 

Cto na ten tydzień: Pszenica 18 szylinzów (14 złp. gr. 12 
od korca) Jęczmień 9 szylingów. Owies 6 szylingów. Mýto 9 
szyl. 6 pens. Groch $ szyl, 6 pens, Dowieziono tu z zagranicy 
w ciągu dni ostatnich 15,939 kwar.. pszenicy. 140 Jęczmienia 
8060 Owsa. 

W rocław 26 marca. ©Qd ostatniego doniesienia naszego, 
opieszałość w handlu z»ożowym jeszcze się powiększyła, i nie 
tak prędko spodziewać się. można polepszenia, jeżeli powietrze 
dalćj sprzyjać będzie nadzwyczajnie teraz pomyślnemu stanowi 
zasiewów ozimych. Lubo już jesteśmy w możności, dać stano- 
wcze podanie o leżących jeszcze na prowincji zapasach pszenicy 
! żyta, jakoteż i o potrzebie przypuszczalnćj jego aż do przy- 
szłych żniw, to przecież; uważamy sobie za obowiązek oświad- 
czyć, że wyrażone niedawno zdanie: że rychło objawić |się musi 

istotny brak ziarna na prowincji, jest zupełnie błędnóm i bez- 
zasadnóm Dobrćj pszenicy braknie na» jednak bardzo, ale 
zapasy pośledniejszćj zdają się jeszcze dosyć znaczne i zapewne 
wystarczą Na Pokrycie potrzeb aż do przyszłego żniwa. A im 
bardziej pomyślnemi okażą się widoki co do przyszłych zbio- 
rów, tém spiesza/ćj właściciele spieszyć będą na targi z pośle- 
dnim towarem. tego wnosić wypada że ceny niezadługo 
raczćj jeszcze MOCNIEJ obniżone będą, niżeli dościgną napowrót 
stopy na której stały w czasie zimy; dziś notowano białą dobra 
pszenicę 80 do 35 sr. gr. Zółtą 76 do $2 sr gr. Żyto jeszcze 
się obniżyło dalćj, 82—84 funtowe z trudnością przedać po 58 
do 60 sr. w znaczniejszych partjach. Jęczmień trzyma się do- 
brze; zwyczajny gatunek płacono Po 48 do 52 sr. gr. lepszy po 
54 sr. gr. Owies jak dawnićj po 54 do 37 sr. gr. Za dobry 
groch do gotowania żądają 62 i pół sr. gr. Na czerwoną ko- 
niczynę po zniżonych cenach nie widać wielkićj chęci do kup- 
na, bo przy opóźnionćj porze do wysełek na oddalone targi 


4 


nie można robić spekulacji, zwłaszcza że nadeszłe ztamtąd wia* 
domości brzmią nie korzystnie, Za najlepszą żądają dziś 12 
If? do 13 1/6 talara. Średnię 10 i pół do I2 i pół talara za 
ordynaryjne gatunki S i pół do 10 i pół talara: ; 


A 


Srednia Cena żywności. 


Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 3 kop. 70; pszenicy rs. 5 - 
kop. 13, grochu polnego rub. sr. 4 kop. 25; grochu cukrowego 
rub. sr. —- kop ; fasoli rs. 7 kop, 27; gryki r. sr. — kop. — 
jęczmienia rub, sr. 3 kop. 40 owsa rs. 2 kop. 22; maki pszennćj 
przednićj rs. — kop. —; ordynaryjnej korzec 6 ćwierciowy rs. 
7 k. 57; żytnićj pytlowćj rs. » kop. 39 za korzec 4 ćwier. mąki 
gryczanćj o rubli srebr. kop. dz kaszy Sryczanćj zwyczaj- 
nćj rs 6 k. 52; kaszy jaglanej rs. Sk. 65 kaszy gryczanćj dro- 
bnćj rs. 12 kop. —— kaszy jęczm. perłowćj rs, 13 kop. 25; ka- 
szy jęczmiennćj ordynarbćj rs. 9 „kop. 15; siana centnar 100 f. 
kop. 49; słomy centnar kop. 30; siana fura jednokonna rs. 1 k. 
SO do rs. 3 kop. 15; parokonna od rs. 3 k, 30 do 5 k. 49; sło- 
my fura zwyczajna rs. | k. 50 do rs. 2 k. 25; sążeń drzewa so- 
suowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 37—54, k, — wół średni 
od r. s. 28—36, k: — lichy 19 do z7; cielę od rs. I k. 65do r. 
3 k: 90; baran rs.— k. — wieprz dobry od rs. 13—18; średni 6d 
18; do 12; lichy od 6—9; masła funt kop. 18; słoniny funt kop. 
Il kartofli korzee rub. srebr. | kop. 15; okowity garniec kop 
92 szumówki kop. 56. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 381 Marca. 1846 roku. 


I. WEXLE. 


Berlin 100 talarów . i 2 M. 
Gdańsk 100 talarów z 2 M. 
Hamburg 300 m, k. . * 2 M; 
Londyn funt sterlin. 3 M. 
Lipsk 100 talarów 2M; 
Mokswa 100 rub. sr. 1 M. 
Petersburg ditto. s I M. 
Paryż 300 franków 2 M. 
Wiedeń 150 złr. 2 M. 
Wrocław 100 talar. . 2 M. 


2 MONETY. 
Rossyjskie: Imperjały 
Holendr. dukaty nowe 

ditto stare ważne 
Fry drychsdory Pruskie 
Rc»syjskie assygnaty . j 
Austryjackie bilety bankowe za 150) 


3Z.PAPIERY. 


Obligi Skarbowe za 100 Rs. p. 

s NOE WGA n Oje byi w asa 

Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) - 
4 A nowe Za 100 x 

Obligacje udziałowe na 300 złp. 

Obligacje cząstkowe na 500 złp. 

Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 

Serje wyłosow. lit. na złp. — . 

Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 zły, 


złr, 


JE 
(*) Wartość kuponu kop. 16 1/2 


